
Wyrzucają darmowe posiłki bo
„nie trawią makaronu”
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W Pozzallo we Włoszech dostarczono jedzenie dla imigrantów.
Dla przybyszów problemem jest jednak makaron. Mówią, że go
„nie trawią” i sugerują, aby dostosować harmonogram żywienia
do  Ramadanu.  Fala  uchodźców  nie  maleje.  Dobra,
śródziemnomorska pogoda sprzyja, więc dziesiątki tysięcy ludzi
przybywa na włoskie wybrzeże, pisze „ilGiornale”. Niektórzy
ludzie  uciekają  przed  wojną  i  być  może  szukają  pracy.  We
Włoszech szaleje jednak bezrobocie i wielu Włochów żyje w
biedzie.  Akcje,  prowadzone  przez  Siły  Marynarki  Wojennej,
zaangażowanej w dzień i w nocy w ratowanie imigrantów, są
dużym obciążeniem dla budżetu państwa. Ośrodki dla uchodźców
są  przepełnione,  a  większość  problemów  z  tym  związanych
przerzuca się na barki lokalnych władz. Polityk Marialucia
Lorefice zainteresowała się sprawą, ponieważ okazało się, że
żywność serwowana cudzoziemcom jest problemem. Makaron i mięso
nie są dobrze widziane w stołówkach w miejscach aprowizacji, a
państwo  włoskie  ma  obowiązek  dostosować  się  do  wszystkich
potrzeb, mając na uwadze różne nawyki żywieniowe i kulturowe
imigrantów.  W  ubiegłym  tygodniu  Lorefice  zadała  pytanie  w
kwestii  organizowania  posiłków  w  ośrodkach  dla  uchodźców.
Punktem wyjścia były fotografie wykonane w centrum pierwszej
pomocy  i  odbioru  w  Pozzallo.  W  przepełnionych  koszach  na
śmieci leżało kilkadziesiąt nierozpakowanych dań.[ZNZ]

Fotografie te opublikowano na wielu portalach i we Włoszech
wybuchł skandal. Makaron, mięso i owoce (wszystko opłacone
przez  podatników)  wylądowało  w  śmieciach.  Rodzi  się  więc
pytanie  –  jaką  dietę  należy  stosować,  aby  zadowolić
imigrantów? Oferowane produkty z powodzeniem spożywane są w
klimacie  śródziemnomorskim,  a  tu  zwykły  makaron  staje  się
problemem, bo „muzułmanie go nie trawią”. Aby uszanować i
chronić „tradycje religijne”, w sprawę zaangażowały się władze
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prefektury Ragusa i ministerstwo spraw wewnętrznych. Angelino
Alfano,  minister  spraw  wewnętrznych  został  poproszony  o
rozszerzenie  wytycznych  dla  posiłków  szkolnych  krajowych  i
„zmianę czasu dystrybucji żywności pod kątem poszczególnych
pór  modlitwy  w  Ramadanie”.  Żywienie  cudzoziemców  wywołało
ostrą  dyskusję  w  sieci.  Większość  Włochów  jest  oburzona.
Lorefice musiała wpisać post na Facebooku, aby wyjaśnić swoje
poglądy:  „Włochy  nie  są  krajem  rasistowskim.  Byliśmy  i
jesteśmy narodem imigrantów. Kto się boi cudzoziemcom, mówiąc
o  posiłkach  w  odniesieniu  do  różnych  religii,  jest
słaby”.[ZNZ]

Tureckie władze w ciągu czterech dni zatrzymały prawie 3 tys.
migrantów,  którzy  przygotowywali  się  do  przedostania  przez
Morze  Egejskie  na  greckie  wyspy.  Zatrzymano  także  ok.  30
przemytników  –  podała  w  piątek  turecka  agencja  Dogan.
Zatrzymań dokonano w ramach porozumienia zawartego w niedzielę
między przywódcami UE a premierem Turcji Ahmetem Davutoglu,
mającego  na  celu  powstrzymanie  napływu  migrantów.  Jak
sprecyzowano, od wtorku ok. 300 żandarmów tylko w rejonie
Canakkale na północnym zachodzie Turcji zatrzymało 2933 osoby,
głównie  syryjskich  i  irackich  uchodźców,  a  także  35
domniemanych przemytników. Już w poniedziałek tureckie służby
uniemożliwiły przeprawę na Lesbos 1300 migrantom. 29 listopada
na szczycie 28 przywódców państw unijnych oraz Turcji przyjęto
wspólny plan działania, który ma pomóc w zahamowaniu fali
uchodźców do UE. Unia obiecała Turcji ożywienie negocjacji
akcesyjnych, zniesienie wiz i 3 mld euro w zamian za pomoc w
opanowaniu  kryzysu  migracyjnego.  Komisja  Europejska  ma  też
zaproponować  program  przesiedlenia  do  UE  uchodźców
przebywających w Turcji. Turcja informowała, że od początku
roku zatrzymała ponad 47 tys. osób, które chciały dostać się
do Grecji z prowincji Canakkale. ONZ szacuje, że od początku
roku ponad 650 tys. migrantów zdecydowało się udać na greckie
wyspy drogą morską z Turcji. Życie straciło ponad 500 z nich,
w większości dzieci – podała Międzynarodowa Organizacja ds.
Migracji.[L]



Znudzeni  uchodźcy  z  Bliskiego  Wschodu  gwałcą  nieletnie
dziewczęta  w  Finlandii.  Jednak  policja  nie  podaje  do
wiadomości kim są napastnicy, aby nie zwiększać niechęci wobec
imigrantów  i  nie  wywoływać  oburzenia.  W  pobliżu  fińskiego
ośrodku dla uchodźców w miejscowości Heinola dwóch pijanych,
dorosłych mężczyzn zaatakowało nieletnią uczennicę. Migranci,
których  kraj  pochodzenia  ukrywany  jest  przez  policję,  aby
zapobiec  protestom  okolicznych  mieszkańców,  najpierw
ubezwłasnowolnili  dziewczynę,  a  następnie  próbowali  ją
zgwałcić.  Po  incydencie  ofiara  została  przewieziona  do
szpitala. W fińskim obozie przebywają imigranci z Afganistanu,
Pakistanu, Syrii i Libii. Wśród uchodźców jest wielu młodych
mężczyzn, którzy ciągle powtarzają, że im się nudzi. Ludzie ci
otrzymują darmowe posiłki i kieszonkowe! „Roboty nie ma. Mamy
dość,  ale  tak  naprawdę  jest  tu  bardzo  nudno  i  zimno”  –
opowiada  Abdal  Sahut,  jeden  z  mieszkańców  ośrodka.  Młody
uchodźca z Iraku powiedział dziennikarzom, że nic nie wiedział
o ataku, mówiąc, że słyszał o aresztowaniu mężczyzn, którym
wkrótce  przywrócono  wolność.  „Myślę,  że  wiele  miejscowych
kobiet  ma  fantazje  seksualne.  W  rzeczywistości  południowi
mężczyźni ich pociągają, bo są zdrowsi niż miejscowi. Nie
bronią się, jeśli napierasz na nie na ulicy, choć zdarzają się
takie, które chcą, abyś je zostawił w spokoju” – wyjaśnił
Sahut. Inny człowiek, który przedstawił się jako Abrahman,
również  przyjechał  z  Iraku.  Powiedział,  że  przywiózł  do
Finlandii całą rodzinę tj. dwie żony i trójkę dzieci. Według
Abrahmana, wielu jego rodaków „nie zachowuje się z godnością”.
Jego słowa potwierdzają fakt, że w ostatnich tygodniach w
Heinola  muzułmanie  napastowali  wiele  kobiet.  Uchodźcy  poją
niewiasty  alkoholem,  a  potem  próbują  gwałcić.  Päivi  Nerg,
komendant  fińskiej  policji  stwierdził,  że  nie  są  to
odosobnione  przypadki.  „Ataki  na  tle  seksualnym  nie  są
incydentalne. Policja ukrywa konkretne zdarzenia przed opinią
publiczną i dziennikarzami, aby nie prowokować protestów i nie
szokować  lokalnej  społeczności”.  Wyciekły  już  jednak
informacje o seksualnych poczynaniach imigrantów. Wzburzeni są
mieszkańcy fińskiego miasta Kempele, pisze „Yle”. Miejscowe



skupisko  uchodźców  obrzucano  tam  kamieniami  i  koktajlami
Mołotowa, po tym jak grupa afgańskich nastolatków zgwałciła
dwunastoletnią  dziewczynkę.  Ponadto,  następnego  dnia,  w
południowo-zachodniej  części  kraju,  podobny  los  spotkał
czternastoletnią uczennicę. Sprawca został zatrzymany. Okazało
się nim być dziewiętnastoletni Irakijczyk, który w Finlandii
posiada status azylanta.[ZNZ]

Kraje Europy Wschodniej jeden po drugim buntują się przeciwko
narzucaniu  siłą  relokacji  zaproszonych  przez  Niemców
islamistów, którzy zdążyli już zrobić spore zamieszanie na
zachodzie  naszego  kontynentu.  Jako  pierwszy  oficjalnie
zaprotestował  przeciwko  temu  rząd  Słowacji.  Mieli  do  tego
dołączyć  też  Czesi,  ale  ostatecznie  zrezygnowali.  Drogą
Słowaków poszli za to Węgrzy. Słowacki premier Robert Fico,
poinformował,  że  jego  kraj  zaskarżył  Unie  Europejską  w
Europejskim Trybunale Sprawiedliwości. Słowacy mają pretensje
o to, że nie pytając się o zgodę, ustalono tak zwane kwoty
uchodźców,  które  obligatoryjnie  mają  przyjąć  poszczególne
kraje członkowskie. Oczywiście są kraje poważne, którym nikt
nie odważyłby się narzucać takiego dyktatu. Należy do nich
miedzy innymi Wielka Brytania i Irlandia, które nie muszą
nikogo  przyjmować.  Zamiast  tego  eurokraci  postanowili
obdarować  islamistami  kraje  wschodniej  Europy.  Polska  ma
podobno przyjąć około 7 tysięcy uchodźców, ale wiadomo, że
liczba ta jest tylko symboliczna, bo UE będzie mogła wysłać do
nas tylu potencjalnych terrorystów ilu chce. Właśnie przeciwko
takiemu  dyktatowi  wynikającemu  z  niestety  obowiązującego  w
Europie,  Traktatu  Lizbońskiego,  protestują  Słowacy.  Do  ich
inicjatywy  mieli  się  przyłączyć  Czesi,  ale  ostatecznie
zrezygnowali. Za to tą samą drogą zamierzają pójść Węgrzy,
którzy uważają, że w kwestii uchodźców każdy kraj członkowski
powinien sam decydować o wielkości swojego zaangażowania.[ZNZ]
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